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GAZETA POLSKA 


Dis Niemiee 1 Austrji dod opaską prze- 


l sylka dwa rzy tygodniowo 1S0 mk. 


X 


W BERLINIE 


x- - LD s 
Dla Francji. Włoch, Ameryki itd. przes 
sylka dwa razy tygodniowo 2,50 mk. 


z bezpłatnym dwutygodniowym dodatkiem „LESZEK” 


„GAZBTA POLSKA W BERLINIE“ wychodzi dwa razy tygodniowo: w Środę i Sobotę. — Przedpłata ćwierćro- 


P 
Oswiatai praca— | cza z dedatkiem „Leszek“ wynosi na „ocztach cesarstwa niewiockiego 1.25 mk. — w Berlinio z odnoszeniem do | na obczyznie 
domu kwartalnie 1,50 mk. miesięcznie bO tenigów. — Ogłoszenia po 15 tenirów od wiersza drobnego jednołanowo- 
Waród zbo gaca! go. Reklawy po 3Q fenigow. — Wszelkie listy i pieniądze należy przysyłać do Administracji „Gazety Polskiej w Pamietaj e Ojczyźnie! 


Redakcja i 


Zaproszenie do przedpłaty. 


dtary kwałlai się skończył, a już 
rozęcczął się mowy. Dla tego też 
pukamy du serce Wrzyjaciół naszych 
w Berlinie, jego okolicy, na obczyźnie 
i w kraju wieszkających. „Gazeta 
Polska" jest pismem niezalcżnem od 
nikugo, prócz Boga. Stoji ona wiernie 
przy kosciele naszym świętym I wierzy 
we wskrzeszenie Ojczyzny. Głownemi 
jej celami są: walka przeciw sacjali- 
zmowi, szerzenie prawdziwej, z nauką 
kościoła zgadzającej się oświaty, zachę- 
eanie do pielęgnuwanie języka ojczyste 
go, narouowych ubyczajów, 0ra4 pupie- 
iania wszystkiego, co jest polskiem, a 
dobrem. Nierównie trndniej nam, 
zostającym na ubczyźnie, przychodzi 
spełnić zaulanie=nesze; niż innym pis 
smem, a mianowicie pismom w kraju, i 
dla tego też upraszamy wszystkich 
Przyjacwł pisma Laszefo jeszcze raz, 
by zecicieh nas iaskawie poprzeć i 
pemo nasze, © ile możności, jak naj 
więcej rozszerzać. 

GAZETA POLSKA 
z bezpłatnyni dodatkiem „LESZEK“ 
kosziuje na wszystkich pocztach w pań- 
stwie niemieckiem 
kwartalnie 1,25 mk., 


| OGAR 


ODCINEK „GAZETY POLSKIEJ". 


SIEROTA. 


OBRAZEK Z POTOCZNEGO ŻYCIA. 


I'rzezż 
34| 
zefje Joung. 


Przelład z angielskiego. 


(Ciąg dalezy.) 


--. Patrzcie, toż kosmatą ręką wi- 
tuć cię powinnam, czemuś mię o tem 
nie uprzedziła; ale to być może, duda- 
ła, jakże się zgodziłaś włożyć pęta <o- 
ny i watki. Miłość prawdziwa nie skło- 
m mię pewno do tego W jaki sposób 
wyrzekłaś się chętki zawracania glów 
chłopcom: i czy mąż i piskliwe dzieci 
nie przejmują cię wstrętem? ; 

— Tyle pytań naraz, nie wiem, czy 
odpowiem ci na wszystkie. Pewno, że 
piskliwe qrzejętyby mię wstrętem, aie 
moje są tak dobre, miłe i rozamne, że 
doprawdy jak żyję, podobnych nie wi- 
dzaiam, meż kocha mnie szczerze. 

— Wiec się zakochałaś w mężu na 
serjo, winszuję ci tego, i 2 całego serca 
witam kosmatą Wonią, rzekła Justyna, 
Śmiejąe się serdecznie. 


Administracja zm 


| spoważniałąś, 
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Berlinie Berlin N., Vceteranenstrasse nr. 8 — Rękopisów się nie zwraca. 


z odnoszeniem do domu przez listowe- 
go 1,50 mr., 
w Berlinie i Helbra w ekspedycji, i u 
ajentów z odnoszeniem do domu 


kwartalnie 1,50 mrk. 
beż odnoszenia do domu 1 markę 
0 ten. 


Redakcja i administracja 
„GAZETY POLSKIEJ“. 
Berlin, N., Veteranenstr. 8, 


Helbra p. Mansfeld, Ziegelroderweg 3. 


Odebraliśmy zZ Konstantynopola 
(Turcji) następujące pismo: p" 


Przemowa 
Mapiana polskiego 
w uroczystość obchodu rocznicy d. 29 


listopada 1830 r. w kościele N. M. 
Panny w Konstantynopolu 1892 r. 


Ten to brak spójni w prowodyrach 
o karności w masach nie pozwolił nam 
także, — mimo bezgramcznych poświę: 
ceń, całych kroci tysięcy zaścielających 


o | >| c 


— Nazywaj t» sobie jak chcesz, 
może się 1 zakochałam, ule życzę ci z 
serca, abyś zarowno mogla. ini zrobić 
podobne wyznanie, abym cię również 
ktsmatą dłonią powitać mogła, bo tylko 
szczera prawdziwa miłość daje szezeście 
na ziemi. 

— Chmura zasępiła czoło Justyny. 
Doprawdy Konstancjo; nie poznaję cię: 
zmieniłuś zdanie. l ja 
podobnież niegdyś mniemał m; -— lecz, 
nie prawdziwa miłość, tylko ślepy traf 
stanowi o szczęściu na ziemi. Wszakże 
prawdziwie, szczerze kochałam, a czyż 
miłość uszczęśliwiła mnie! 

Konstancja spojrzała na nią 
uważnie, i przeraziia się, dostrzegłszy, 
jak okropnie zmienioną była; chmura 
nadzwała jej twarzy ponury wyraz, pod- 
nosząc, bladość policzkuw. Nie bluźń 
Justyno, miłość nie uszczęśliwiała cię, 
to prawda, ale to nie była miłość; 
było to raczej silne, ogniste uczucie, i 
wypadło się, wyniszczyło płowieniem 
własnym; guy cicha, nienamiętna zagoś 
cl w twej piersi, gdy uścisk męża wy- 
woła pogodny uśmiech, to uczucie, 
ktore wówczas nacełniać cię będzie, 
można nazwać prawdziwą miłością. 
Poetka, zawołała śmiejąc się 
szydersko Justyna, kto cię tego nau 
czył. 


sd Nie sil się na śmiech, rzekła 
poważnie Kostusia, bo on ci ból spra- 
wia, a tem mnie nie oszukasz. Zosta- 


ujduje się w Berlinie przy Veteranenstrasse S. 


Wa Saksunją mamy własny kantor w HMelbra, Ziegelrudcewcz 3. 


| 
swemi kośćmi wszystkie pola chwały od | za Ojezyznę luo dła Niej. Za nią wal: 


Moskwy, przez KElstrę, Tyber, Ebro, aż | czące w ciągu tych 


pod San-Domingo, utworzyć w nast. p- 
stwie, rozpadłego gmachu, — Nawet i 
te nieszczęsne ofiary, których pamięć 
dzisiaj czcimy nie byłyby płonne, gdy- 
byśmy byli wszyscy w jednym szli dy- 
sziu. Niestety! i tym jeszcze razem 
znaleźli się tacy, co się zaprzęgali do 
pośladka..-, 

Wiec koreząc dziś czoła nasze 
przed bohaterami z pod Dtoczka, Grv- 
chowa, Wawru, Wielkiego-Dębu, Iga- 


niów, Dobrego, Bęremta, Tywrowa, O- 
bodna, Ostrołęki, Woli i Warszawy, 


prośmy Wszechmocnego o tę jedną la- 
skę której nam przez dwa długie wieki 
odmawiał: o dncha łącznościi 
hart w wytrwaniu!. Siła ta, co 
wszystkiego dopina, rozbraja najsroż- 


' azych, upakarza zawistnych, unicestwia 


podłych; wszystko przezwycięża i nad 


wszystkiem  trjumfuje! Miljony jedną 
ożywione myślą, jednym tchnące duchem, 
do jednego dążące celu, — to niczera 
nie złamana potęga. 

Dość poczuć tę siłę, by o przyszło- 
ści nie wątpić. 

Ale epokę walki orężnej zamknęły 
dla nas szlachetne, choć szalone kon- 
wulsje 63g0 roku. 

Po tych wszystkich zapasach, w 
których od najwyższego wojennego gen- 
jusza, zyskaliśmy miano „najwaleczniej- 
szych z waleczni eh,“ nam już nic trze- 
ba „dowodzić światu, że umiemy ginąć 


wmy ten przedmiot i powiedz mi tylko 
czy kochasz jeszcze Wiktora? 

Justyna szybko przyszła do siebie, 

chciała się oburzyć na tak niedyskretną 
chęć wdarcia się w jej tajniki, lecz 
zachowała spokojność. 
Wieszczu, rzekła śmiejąc się 
znowu, wiesz, iż śmiech mi ból sprawia, 
to wiesz też zapewne, iż oddawna go 
zapomniałam. 

— Nienawidzieć go mussz? 

— Nie zgudłaś; jest mi zupełnie 
obojętny m. 

Tem lepiej, rzekła, tem lepiej 
dla was obojga. iJa zawsze wiedziałam, 
iż ta miłość szczęścia nie przyniesie. 
l Wiktor kochał cię niegdyś namiętnie, 
a jednak miłość Antosi przeniósł nad 
twoją, i dzis szezęśliwym jest zupeln e. 
Droga Justyno, bądźmy szcze: 
remi, Niegdyś zrazuam cię, radząc, byś 
wytrącia z serca te milość, bo inaczej 
szczęśliwą nie będziesz; dziś suma przy- 
znała słuszność słów moich: 

Pamiętaj, iż przeznaczeniem 
kobiety jest: uszczęśliwiać i być tem 
szczęśliwą. 

Doprawdy, nie rozaniem cię, 
Slyszę, że mi przypowniasź przeznacze- 
nie kobiety; prawda, że po większej 
części takiem ouo być powinno, lecz 
iluż skazanych jest na to, by, ani po- 
siąść szczęścia, ani uszczęśliwić sobą nie 
mogły; do rzędu tych ostatnich ja należę. 

— Ta tylko, która się dobr: wol- 
nie zrzeka swej misji, która podda się 


lat stu zasłaliśmy 
ciałami naszemi wszystkie łany w całej 
rozciągłości Polski i zamierzwiii połowę 
Syberji; dla Niej waleząc, zabarwih 
krwią naszą wszystkie rzeki Europy. 

Tego wystarcza na udowodnienie 
miłości  Ojczyzny!.... A bezurennym 
wystawiać się na rzeź, byłoby już nie 
szaleństwem, lecz zbrodnią. 

Zrozumiano to we- wszystkich 
dzielnicach rozszarpanej Polski. I beż 
dawania sobie hasła, bo nam się znosić 
nie woino; bo dziaiaczem tu ogół, nie 
partja; bez poprzysięgania, bo miłości 
życia każdemu jest wiara, — wytknięty 
el, jeak słońce jasny, a jeko jutrznia 
niechybny: wytrwaniem na u- 
cisk, wiernością kościołowi, 
niepokalaniem języka i o- 
bycrajów, mrówczą pracądla 
postepu i z żądoością wywołać po- 
dziw obojętnych, wzbudzić 
szacunek uwrogówizniewo- 
lić wszystkich doprzyzna- 
nia Narodowi Polskiemu 
praw samobytu, na gruncie 
własnej cywilizacji, jakie 
przyznanoiprzyznaje się in- 
nym, o wiele nawet mniej licz- 
nym i mniej zasłużonym spo- 
łecznym rodzinom. 

Droga to Gulgoty i oręż Chrystusa, 
ale jako byt tamtych i nasz trjumf pe- 
wien! ,- 

OF jakże szczęśliwy jestem, mogąc 


C 


zwiątpieniůù lub lekkomyślności pjest wy- 
kreśloną 4 koła przeznaczeń kobiety. 
Dziś, gdy Już przebolałaś dawne utzu- 
cie, w twem sercu jest próżnia, ukochaj 
znowu cichą spokojną miłością, a je; 
promienie rozjaśnią twą przyszłość. 

— Doprewdy, same zagadki; przy- 
rzeałaś być szczerą, mow lepiej od ra- 
zu, bo widzę, że masz cel jakiś, ktore- 
rego pojąć nie mozę. 

— Zgadłaś, droga Jnstyno, otóż 
powiem ci otwarcie. Jeden z mych 
znajomych, Jostatni, porządny człow.ek 
pokochał cię szczerze, a dowiedziawszy 
się, że jesteś mą znajomą, prosił, bym 
w inimiu jego spytala, czy zechcesz 
oddać mu twą rike? 

— Dziwny Jakiś człowiek ten twój 
znajomy — rzekła Justyna ze śmiechem, 
i któż to taki, co podobną propyzycję 
robić mi może, — śmieszne pytanie — 
czy oddam rękę temu, ktorego nigdy 
nie widziałam — chyba to twoje żarty. 

-- Nie, Justyno, niezręc:ną 1) Ika 
jestem w roli posia, czy swata, zapo- 
mniaiam powiedzieć, że znasz go rów- 
nież dtbrze. Jestto pan Leon G. 

— Pan Leon? -- a eo, czy nie 
zgadłam, iż wszystkie twe morały 1 
cała powaga zmierzały do figla; choa- 
łaś mię podejś: nieznacznie, nicudało 
się — wstyd, wstyd — wołała, śmiejąc 
się wesolo. Czy zapomniaiu jak przed 
kilku luty dokazywałaś na jego weselu, 
paui R. lękała się o twe zdrowte- 

(Ciąg dalszj nastąpi.) 


„R Brdzić, że wi wszystkich zakątkach 
„aźiej ziemi, t3} zdną przejęto się my- 
ślą: że tylko hari ducha kruszy okowy, 
żo każda zdobygz naszego vodaka na 
polu nauki i pracy, to nowa chorągiew 
na grzbiecie wroga zatknięta, każdy za- 
skarbiony przez nas  gi0sz, to nowa 
dźwignia w walce o byt. a każda usłn- 
ga oddana przez nas ludzkości, to jeden 
więcej ociosamy lom granitu -na przy- 
szły Gmach Polski. s 

Tak dzisiaj Polacy rozumieją swo- 
ją pracę odrodzenia i swoje stanowisko 
w Ludzkości. 

Jakże strasznie, jak haniebnie odbi- 
ja wobne tego programu, okrucieństwo, 
jakiego.się świat na nas dopuszcza! 

Rezszarpani przez lupiezcow będą- 
cych między sobą wrogami, przedstawia- 
my jedyne w świecie zjawisko, że gdy 
ciemięzcy nasi są z sobą w rozterce, — 
my niedotknięci niczem w ich sporze, — 
„jesteśmy zmuszeni mordować brat brata, 
syn ojca lub ojciec synal 

Żaden język nie znajdzie wyrazu 
na napiętnowanie ohydy, aby, wyzu v- 
szy naród ze wszystkiego: z samodziel: 
ności, ze swobody pracy, wiary i języka 
a pragnąc mu wydrzeć nawet i nadzie- 
ję, — wystawić do boju dwa oddziały 
wojska z dzieci jednej matki rekruto- 
wane i pchając je całą siłą wszystkich 
swojich bagnetów, zagrzewać po jednej 
i po drugiej stronie, do br tobójczej 
rzezi, odgłosem najmilszego ich duszy 
hymnu: „Jeszcze Polska nie zginęła!” 

— Jak to wszystkim nam wiadomo, 
miało miejsce w ostatniej wojnie prusko- 
austrjackiej, a musiałoby się powtórzyć 
w każdej. 

Niema tak zakamieniułego Serca, 
któreby się nie wzdrygnęło pa myśl po- 
Jakże blednie wobec 
tego obrazu przymus wywarty na Wil- 
hełmie Tellu, by strzałą z łuku puszczo- 
ną strącił jabłko z głowiny swego dzie- 
cka za cel mu postawionego!... 

A jednak wstrętne to okrucieństwo 
zrobiło swobodę Szwajcarji! 

Więc bracia! nam wątpić nie wol- 
no, że wrogowie nasi muszą się uląe 
Bożego palca za podobną dzikość, a 
świat cywilizowany nie zniesie na Sobie 
tego hańbiącego piętna! 

Ale ażeby dojść do takiego poczu- 
cia obowiązków, jakie mamy obecnie i 
dążyć do odrodzenia się na zewnątrz, 
takiemi jak uwydatniłem drogami, trze- 
ba było najpierw, całkowicie niemal od- 
rodzić się na wewnątrz, to jest w nas 
samych. 

Trzeba było nam się wyzbyć mnó- 
stwa niedostatków, wad i przesądów 
towarzyakich, które się składały na na- 
szą społeczną slabość. 

Nawykli przez długie wieki żyć jak 
na _ posterunku, w gotowości do odpar- 
cia najazdów to z Zachodu, io z Fól- 
nocy, to bart arzyńskich her l od Wscho- 
dn, tylko to jedno zajęcie pocz. tyw ali- 
śmy za zaszczytne: łokieć 1 miarka były 
uam wstrętne, rzemiosło uwłaczającem 
przemysł nieodpowiednim. 

Junactwo, właściwe i pożądane na 
poln bitwy, przenosiło się i przeniosło 
do towarzyskich stosunków. Ztąd Sa- 
mowola, pomiatanie innych stanów, lex- 
ceważenie najważniejszych inicjatyw, 
zuchwalstwo, rvstrój, rozprzężenie i....... 
z konieczncści słabość! 


Obecnie wszystko się to przeobra- 
zito. Wszyscy się biorą do pracy i to 
do każdej, jaką znajdują; wzrasta przez 
to dobrobyt; za nim podnosi się poziom 
wykształcenia, wyprowadzający na wi- 
downię nowe zupełnie siły, i w ciągu 
dwóch ostatnich pokoleń, pomimo naj- 
wyższego ucisku, dokcnano tak olbrzy- 
micgo postępu, że w Żadnej dziedzinie 
działalności, nie ustępujeimy przodującym 
narodom. 

G'zie zaś i życie narodowe może 
się przejawiać swobodniej, jak to ma 
miejsce w Galicji, — składamy ta- 
kžo bezustannie dowody spo- 
łecznej karności, której nade- 
wszystko brakło. Objaw też to najwy- 
żej pocicszający. 

Okveślając pol żenie jednen słowem 
widzimy, że Polacy w kraju żyją sku- 
pieni w sobie, zapracowani, wyczekunjący. 

Nie jest to bynajmniej rezy gna- 
cja, — jakby to może wrogowie nazi 


chcieli sobie tłumaczyć, =- tv jest do j- 
rzałość. 


Dokończenie nastąpi.) 


Wiadomości polityczne, 


ZIEMIEPOLSKIE. 


-- W Branszwałdzie pod Sztumem 
zwołano na dzień 14 bm. zebrznie wy- 
borcze, na którem miał przemawiać dziś 
jnż wybrany posłem p. Donimiiski z 
Zajezierza. 

Wójt miejscowy p. Drewitz wys- 
łał na to zebranie Żandurma z rozkazem, 
żeby natychmiast zebranie rozwiązał, 
jeżeli Polacy będą po polsku obradowa- 
li. Zandaim też wśród ogólnego obn- 
rzenia zażądał, aby po polsku nie mó- 
wiono. 

„Gazeta Tor.“ sinsznie zwraca uwa- 
et, że już w 1876 r. śp. Hjacenty Jac- 
kowski z Jabłowa wyprocesował, że 
policja nie może przepisywać obywate- 
lom, jakim językiem chcą przemawiać 
na wiecach. z* 

Nowy to dowód, że i przy „nowym 
kursie“ Niemcy traktują nas tak, jak 
gdyby dla nas Polaków żandarmi pru- 
scy układali konstytucją, a nie państwo 
pruskie. 

Cı, którzy wiec zwołali, zaskurzą 
o to p. Diewitza i żandarma do sądu 
w ydziałowego. 

— „Posener 'Iagebl.* donosi, że 
w najbliższym czasie rozparcelowane 
zostaną zakupione przez Komisją kolo- 
nizacyjną następujące wsie w W. Ks. 
Poznańskiem: Kowalewo w powiecie 
jleszew:k.m, (iłuchowo w. pow. koż- 
minskim 1 lednagóra w powiecie gnie- 
Źnieńskn; w Prusach Zachodnich zaś: 
kyńsk w powiecie wąbrzewskim, Barch- 
uwy w pew.ecie siarcgardzkiw i Tyli- 
te w powiecie lubawskim. 

Kiwaleno ma 393 hektarów cst 
szału, (Głuchowo 411, Lednagóra 940, 
Ryrsk 3778, Barchnowy 397 i Tylice 
359. Wszystkie powyższe wsie mają 
razem 6276 hektarów, a więc więcej 
aniżeli jednę milę kwadratową. Mają 
zaś być vozparcelowane pomiędzy Niem- 
ców ewanielików. 


NIEMCY. 


Ks. Bismarck w ) stępnie 
znowu w „Hamb, Nachr.“ przeciw pro- 
jektowi wojskowenn. Zdaniem byłego 
kanclerza nie wykazano dotychczas ani 
politycznej, ani militarnej konieczności 
reforiy, oraz mie zdementowano glo- 
sów, które w projekcie dopatrnją się 
ubriżen a jakościowej wartości wojska 
i uszkodzenia całego życia ekonomicznego. 

— Do pism *prowinejałnych dont! 
szą z Berlina, że sejm pruski zbierze 
się w dniu 10 stycznia i ob.adować 
lędzie nad poprawieniem bytu nauczy- 
celi ludowych. Następnie rozpoczną 
się obrady nad etatem. 

— Do Kolonji nadeszło już urzędo- 
we zawiadomienie z Rzymu od Kardy- 
zała Rampolli o blizkiej nominacji Ar- 
cy biskupa Kren.entza Kardynałem. 


ANGLJA. 


Zamach dynamitowy w Dubli- 
nie w jrlandji. W samą gwiazakę w 
nocy o godz. 11 popełniono w Dublinie 
straszny zamaeh dynamitowy. Począt- 
kowo sądzono, że zamek dubliński zos- 
tar w powietrze wysadzony. Eksplozja 
byłr okropną. Później przekonano wię, 
że nie zamek, ale część głównego gma- 
chu; policyjnego wyleciała w powietrze. 
Z ludzi został zabity tylko jeden poli- 
cjant, n.ejakiś Nimnot, który nadepnał 
noga na maszynę piekielną. (Gdy pod- 
u.esiono gu z ziemi, miał jedne nogę 
zupełnie zgruchotaną hugy oderwaną 
od ciała, a twarz pok leczoną do niepoz- 
nania. Kto jest sprawcą piekielnego 
tego dzieła, me wiadomo. Mówią jed- 
nak, że są nimi członkowie związku 1r- 
landzkiego tak zwanego „Niczależnych.* 

Wysadzili oni część gmachu poli- 
cyjniego, ale mieli rzeczywiście zamiar 


wysadzić zamek dubliński, gdzie miesz- 
ka Morlcy, sekretarz państwowy- Tr- 
landji. 

„ Piekielny zamach wywołał w”ca- 
łym narodzie irlandzkim wielkie zanie- 
pokojenie i wzburzenie. lrlandezycy ma- 
Ją się też czego obawiać. = Bo właśnie 
w uzasie, w którym sędziwy Giadstone 
pracuje nad tem, ażeby przyznano lr- 
landji ustępstwa i łagodniej g ludem ir= 
łapdzkim się obchodzono, stała się owa 
straszna i piekielna rzecz. Wrogowie 
Irlandji będą mieli teraz powody sprze- 
ciwiać się Glastonowi, który i bez tego 
miał już dosyć wrogów. 


HOLANDJA. 


-- W różuych gazetach pojawiły 
się ostatniemi dniami wieści o wybuchu 
groźnych wewnętrznych niepokojów w 
pólnocnej Holandji. Według wcezoraj- 
szego urzędowego telegramu z Amster- 
damu, donosienia odnośne mają być zna- 
cznie przesadzone. W kilku gminach 
wiejskich prowincji Groningen przyszło 
do buntów, wywołanych przez robotni- 
ków nie mających zatrudnienia; gdzie- 
niegdzie zaszły i krwawe starcia. W 
kilku miejscach zburzono drzwi i okna 
w gmachach urzędowych, tu iowdziestrze- 
lano z rewolwerów — ale zabitych i 
rannych w skutek strzałów nie było. 
Wojska wskroczyły wreszcie i użyły 
białej broni — przyczem raniono kilka 
osób, a pewną liczbę najkrzykliwszych 
przyaresztowano. 


E O a 


Ruch w Towarzysiwach. 


* Posiedzenie Tow. polsko-kat. rv- 
botników w Schonebergu, odbędzie się 


w niedzielę 8 stycznia przy Steinmetz- ; 


Strasse mr. 76, na ktore członków 
i gości mslu zapraszamy, 
Zarząd. 
= 

* Tow. Polsko-Centralne urządza w 
niedzielę dnia 1 stycznia, zabawę przy 
Griinstr. 8 w lokalu „Zum alten Bar- 
den*. O łaskawy współudział szan. ro- 
daków zawmieszkatych w Berlinie 1 oko- 
licy uprzsza Zarząd, 

—Aa.— 

* Walne zebranie Tow. św. Jad- 
wigi w Friedrichsbergu odbył: się 11 
bm. na którem został następujący za- 
rząd obrany: Przewodniczący p. Mol- 
ski, zastępca p. Karpiński, sckretarz p. 
Grzelachowski, zastępca Fr. Matuszew- 
ski, skarbnik p. Franciszek Zok, zastęp- 
ca p. Gorel, gospodarz zabaw St. Grze- 
lachowski, zastępca Józef Matuszewski, 
lawnicy: Janiszewski i Czerwiński. 

Fr. Grzelachowski, 
sekretarz. 
=p = 

* Niniejszem podajemy do wiado- 
mości, iż posiedzenie Tow. św. Kaźmie- 
iza w Nowy Rok, 1 stycznia nie wy- 
pada, odbędzie się ono w lokalu posie- 
dzeń o zwykłym czasie. Do zalatwic- 
nia są jeszcze bardzo ważne sprawy, 


względem roczn cy, która się odbędzie 7 ! 


styeznia pr. Prosimy o jaknajliezniej- 
sze stawienie sę członków jako leż i 


gości. Zarząd. 
RALENDAR 2, 


Sobota: Sylwestra i Melanji p. 
Niedziela: Nowy Rok. 
Poniedziałek: Makary op. 
Wtorek: Genowefa p. 

roda: Tytus b. Grzegorz. 


Wiadomości potoczne. 
Ierlin, dnia 30 grudnia 1592. 
Rodzice, wychowujcie dzieci swe 
na dobrych Polakow i Katolikow ! 
Z Berlina. 


© gazeciarzu pisze jeden 


stary gazeciarz co następuj : b." 
wy gazóciarz, który swe zęby na gaze 
cie poszczerbił, nie jest zuśrowiony | 
nawykł daleko więcej do nagany, nieli- 
tościwej i częstokroć nierozumnej kry- 
tyki, prześladowania i t. p. aniżeli do 
pochwały i uznania. Leez znosi on 
wszystko z dobrym humorem, jeśli go 
posiada i zadawałnia się własnym prze- 
konauiem, że spełmł swą powinność 
dziennikarską,. że tego, który za to so- 
bie zasłużył, porządnie na piasku osa- 
dzi}. Pubiiczność znakomicie umie o- 
chraniać żurnalistów przed niebezpie- 
czeństwem pochwały, nie chwaląc ich 
nigdy, jeżeli się w gazecie dobry jak: 
artykuł znajduje, który miał szczęście 
znaleść łaskę w oczach czytelników, to 
ma się rozumieć, że mówią: tego reda- 
ktor nie pisał, to pisał jakiś „uczony“ 
albo parlamentarjusz jaki. Jeżeli zas 
Jest jaki artykuł nieznośny, pewnie go 
nie kt inny, jeno redaktor sam pisał. 
Tak więc redaktorowi pochwała ni. dy 
się nie dostanie i zmuszony jest, bardzo 
potulnie się zachowywać i nie być za- 
rozumiałym a broń Boże, przypuszezać, 
że mógłby mieć trochę więcej ojeju 
w głowie, niżeli najnierozsądniejszy jc- 
go czytelnik. — Oj prawda to! takie 
to piękue i przyjemne życie biednego 
redaktora. 

— Ciągnienie wszystkich czte- 
rech klas 188 królewskiej loterji pru- 
skiej ustanowiono w terminach naste- 
pujących: klasy I dnia 3 stycznia, klasy 
Il dnia 14 lutego, klasy Jil dnia 20 
marca i klasy VI dnia 6 maja rp. 

— Najprzew. Ks. Biskup dr. 
Kopp. otrzymał od cesarza anstujackie- 
go bardzo wysoki order „żełazne: koro- 
ny* pierwszej klay, a z nim razem szla- 
chectwo. W środku owego orderu znaj- 
duje się napis łaciński, bardzo znaczą- 
cy: Avita ct aucta, co po polsku nia 
mnej więcej takie znaczenie: „Stare 
popierać i szerzyć.“ Napis ten jest nie- 
jako hasłem dla wszystkich, ktorzy ten 
order posiadają. Wszyscy djecezjanie 
bardzo się neieszą z tego ubonorowania 
swojego Biskupa. 


Z Kraju- 
Z W. Ks. Poznańskiego. 


— W czasie świąt przyszło w kil- 
ku miejscach do zaciętych bijatyk. Na 
Chwaliszewie napadło w niedziel; wie- 
czorem pewnego rzemieślnika 3 robot- 
ników i tak pokaleczyło go nożami, ża 
nieszczęśliwego musiano odwież: dv la- 
zaretu miejskiego. Sprawców dotąd nie 
odszukano. Dnia następnego przyszło 
znowu do bijatyki zaciętej na Wroniec- 
kiej ulicy pomiędzy kiku chłopakami 
wiejskimi. Trzech 2 nidhi zostało, tax 
niebezpiecznie poranienych, że musiano 
ich odwieźć do lazarctu. 

— Podług | ozn'ńskiego , Tagevlae 
tu“ zostało w przeciągu 1892 roku przez 
Komisją kolonizacyjną pobudowanych 
13 szkół elementarnych, a mianowicie 
12 ewanielickich i 1 katolicka (ostatnia 
w Sławoszewie w powiecie jarocińskiw.) 
Przy szkołach tych została odpowiednia 
liczba nauczycieli ustanowioną. W prze: 
ciągu krótkiego czasu ma być jeszcze 
7 nowych takich szkół pobudowany ch. 

— Buk W mieście naszem zebrały 
tutejsze panie polskie — znaczniej- 
szą kwotę pieniężną i sprawiły za mą 
ubogim dzieciom gwiazdkę, składającą 
się z chleba, orzechów, jabłek, pierni- 
ków itd. 

— Trzemeszno. Tutejszy mly- 
narz p. Szymański sprzeda! swoj wia- 
trak za 3225 marek mlynarzowi p. Ba- 
ranowskiemu. 

— Krobia. Od 7 :tycznia p. r. 
będzie i w mieście naszem vdzielał pen- 
sjonowany nauczyciel p. Budzyński tu- 
tejszym dzieciom polskim | rywatnej na- 
uki jęayka polskiego i to Ł godziny ty- 
godniowo. Dozer nad nauką polską be- 
dą nieli panowie: (iladysz, Formanow - 
ski i Maćkowiik. 

— W roka bieżącym odprawiło 


się w archiljecezjach gmieźnieńsko-jo- 
znuńskich 20 misji, a mianowicie: w 
Dakowach Mokrych, Buku, Lissewic, 


Strzelnie. Czerwinie, Mieścisku. Niat 


=- a 
G nieżnie, Boruchowie, Czeszewie pod 
i, eknem, Tuczmie, Kostrzynie, Czełmcach 
M orzewie, Ostrorogu, Parchaniu, Jaro- 
inie, 'Fargowej Górce, Mirosławiu i 
w tęszewie. 


Z Prus Zachodnich. 


— Wisła zamarzła pod Grudzą- 
dzem i Cheimnem; w ostatnim miejscu 
odbywa się transport na ludzie dniem i 
nocą. Na Wiśle pod Gdańskiem lód 
stanął także, lecz za słaby, by żniósł 
transport. W Bunsacku odbywa się 


przewóz «sob i- paczek 48 pomocą pa-. 


rowca. 

.— W Gestoczynie pod Tucholą 
igra} parcbczak Rybarczyk z nabitą fü 
zją w stajni tak mieostrożnie, że strzał 
padł i zabił mu miejscu obok stojącego 
pastucha Neumanna. 

— Z Malborskiego. Młynarz Thim 
w Czerwonej budzie. znany w calej 0- 
kolicy dziwak i odludek, umarł osamo- 
tnionp w swem pomieszkaniu, także 
nikt o tem nie wicdział Dopiero listo- 
noszowi podpadło na + dzień, iż listy 
pozostały nietknięte, które na pewnem 
kładł miejscu. Gdy drzwi wywalono, 
znaleziono-starca-bex Życia. 


Ze Szląska. 


- Zabrze. Pewna kubicta poda- 
ła swenn niż wi puzeż pomyłkę za- 
miast flaszki z gorzałką faszkę z sal- 
miakiem. Mąż, mie zauważywszy po- 
imyłki. wypr i naturalnie mocno się poe 
purzył. Obecnie leży ciężko chory i 
iwa być operuwany. 

— W Gliwicach chcą założyć 
konwikt dla katolickiej miodzieży, któ- 
ia się w gimnazjum uczy. Za stara- 
mem Przew. ks. prob. dr. Chrząszcza 
4 Pyskowice utworzyło się w tym celu 
towarzystwo, aby zbierać fundusze na 
konwikt. Dotąd mają w kasie 2500 m. 
Dopiero wtedy konwikc się otworzy, 
gdy zbiorą 30 tysięcy marek. f 

— Tarnowskie Góry. Gospodarz jed- 
ucj 4 tutejszych karczem wyrzuci pi- 
„ancgo robotnika, kiedy tenże hałasować 
zaczął, za drzwi, i tak siinie czy nieo- 
strożmie, że robotnik, padłszy na zic- 
mie, już więcej nie powstał, Gospodarza 
csudzono za to w więzieniu. 


Ze świata. 


W Hambargu zasziy ostat- 
niego Czwartku po dość długiej przer- 
wie znowu cztery wypadki cholery. Je- 
den z dotkniętych zarazą umar] jeszcze 
tego samego dnia. Znak to, cholera 
nie ustąpiła jeszcze zupełnie i, że się jej 
powrota z nastaniem wiosny należy 
obawiać. 


cholera . 


— Maski. W Hamburgu istnieje 
kilka fabryk masek zapustnych, rozcho- 
dzących* si; po całej Furopie. Towar 
jest wyrabiany na kilka miesięcy pizeii 
Sczonem, + u więe: zacząwszy od lipca, 
Lekarze energiczne występują przeciw- 
ko nżywaniu tych masek, z uwagi, iż 
były fnbrvkowane w porze najwyższego 
rozwoju zarazy w tem mieście. 


KO I OWO. 


— Modły świata katolickiego za 
Polskę. Bractwo Apostolstwa Serea Je- 
zusowego, szeroko rozgałęzione po ca- 
łym świecie katolickim, ma ¿woje orga- 
na perjodyczne, w różiych jęz;kach 
wydawane i zawierające, obok wiado- 
mości i rozprawek ukolicznościowych 
treści religijnej, zawsze intencja, na ja- 
ką z polecenia Kardynała, protektora 
Bractwa, a za zgodą Ojca św., w każ- 
dym miesiącu mają być ofiarowano mo- 
dły wszystkich stowarzyszonych. Jnten- 
cje te dają poniekąd wskazówkę, co w 
dawnej chwili Głowa Kościoła uważa 
za najpilniejszą duchową potrzebę świa- 
ta katolickiego. Obecny miesiąc gru- 
dzień przeznaczony specjalnie został na 
modły za katolicką Polskę. Właśnie 
wyszedi zeszyt miesięcznika, Wychodzą- 
cego wT Tuluzie pod tytułem: „Le 
messager du coenr de Jésus“, i spoty- 
kamy w nim na naczelnein miejscu ar- 
tykuł „La eatholique Pologne*, w któ- 
rym treściwie i w głównych rysach 
wiernie przedstawiono historyczne za- 


sługi narodu jako przedmurza chrześ- |. 


cijaństwa, oraz obecne jego udręczenie 
i potrzeby, dając świadectwo jego wy- 
trwaniu we wierze, mimo wszelkich 
prześladowań i pokus. Autor opiera się 
na dziełach poważnych, jak: Lescocura 
„L'eglise catholique en Pologne“, mowy 
Mermillauda, broszury Montalemberta, 
allekucje papiezkie Piusa Kardynała Wi- 
semana, relacje Mansfielda, artykuł Mar- 
tinmowa „O zbrodni chełmskiej*, mowy 
ks. Prusinowskiego itd. Tekst, napisa: 
ny ciepło i wymownie, zdobią ryciny, 
z których jedna przedstawia pamiątki 
po Sobieskim, druga katedrę św. Jana 
w Warszawie. „Messager“ rozchodzi 
się w krociowych egzemplarzach. Oprócz 
edycji francuskiej istnieje 25 innych 
wydań tego pisemka w najrozmaitszych 
językach curupejskich i azjatyckich. Sa- 
mych dyrekcyj miejscowych Bractwa li- 
czą przeszło 50,000 po różnych miastach 
świała. Nakład jednego tylko wydania 
polskiego „Intencji Apostolstwa“ docho- 
dzi də 130,000 eg:.emplurzy. Z tych 
cyfr łatwo ocemć ogrom siły modłów, 
które dzięki pieczołowitości o nas i oj- 
cowskiem sercu Papieża leona NIII 
ze wszysikich stron świata z miljonów 
piers. i ust wznorzą się przez eały mie- 


siąc bieżący do nieba za cierpiącą i 
uciśnioną Ojczyznę naszą. 


Moje 


szczelc życzenia świąt wesołych i No- 
wego Roku przesyłam braciom mojim 
Polakom na obezyźnie. 


— r)iko i 


Wam tu bracia ziomkowie, 
Przysyłam życzenia, 

Raczcie przyjąć, choć owe 
Maiego znaczenia, 

Nie zważajcie bracia, 

Na serce prosiącze, 

Które du was z ufnością, 

I szczerze kołacze, 

Chociaż jestem daieki 

Od stanu waszego, 

Aie wam życzę zdrowia, 
Szczęścia pomyślnego, 
Niechaj wam w aowym roku 
losy kwitną Rajem, 

Łamię się z wami opłatkiem, 
Mych przodków zwyczajem, 
Niech wam tu szczęście płynie 
Jako Wisłą woda, 

A u nas bracia zakwitnie, 
Jedność, miłość, zgoda. 
Chce, być z wami połączony, 
Myślami i czynem, 

Jeśli mną nie pogardzicie, 
Prostym włościaainem. 


Wasz brat i ziomek 
Maciej Szarek, 
włościanin z Galicji. 


 FBBKSZEL 
OE 
NA LEKCJI. 
— Jeżeli twój ojciec wyjdzie o 
godainie 6G-tej z domu za interesem i 
w przeciągu dwóch godzin załatwi go 
— to o której godzinie powróci?. 
-- O czwartej ranol 
-- Jakto, — przecież wyszedł za 
interesem o 6-ej i w przeciągu dwóch 


tł godzin go załatwił! 


-— Tak — 
musi „oblać“. 


ale tatus każdy interes 


W kościele św. Pi 
V'allisadonstraseą nr, E odb; 
wa się w każdą niadzielę i 
święto o godzinie 10-tej na- 
bożestwo Ż polskiem kazi- 
mern. 


—— 


Ceny zboża i płodów rolniczych. 
(4boże za 1000 kilogr.) 
Berlin, dnia 25 girudu.. 
Pszenica mr 144—155 Żyto mr. 125 -leu 
Jęczmień mr115—1650 wies mr. i.35—- 101 
Groch mr 153—205 Wyka LIU king: vw. 
O kowita w miejscu, beż becz. (ul! ia) 
mr 50,8—u0,0, (70-ta 33,0 --00,0. 


Ceny targowe w Beriinie. 
z dnia 28 grudn a 
wedle podania król. prezysljum policyjnego. 


Stoma prosta - 1u0 kilo od 4,65 = AGU 


Siano CAN ET —* 5,20 
Groch » 40,00 — 25.00 
Groch biały m „ 50,00 — 20.00 
Soczewica " u 80,00 — 30,00 
Kartofle 1, „ 600 — 400 
Wołowina od ćwiatki 3 kilo „ 1,60 — 100 

od brzucha „ „ 1,40 0,90 
Wieprzowina ù „7 150— F0 
Ciełęcina ~ „ 1,60 0.90 
Skopowina A a 150-2 050 
Masto n » 2,80 1,50 
Jaj kopa „ 6.00— 5,00 
Karpie 1 kilo „ 240 — 4,20 
W gorze - „ 280 — 4,20 
Sędacze > a 240 — 0,80 
Szczupaki - „ 180 1.00 
Okonie a » 1,60 — Ou 
Liny - „ 240 — 1L0V 
Leszcze 1 „ 1,40 — 050 
Raki kopa „ 4.00 PALU 


Za niżej podane reklamy i ogło- 
szenia nie bierze redakcja żadnćj vd- 
powiedzialności. 


a O 
NADESŁANO. 


Uwaga dla palących ! 


Kto pragnie palić dobre papierosy i wybor- 
ne tureckie tytonie, niechaj kupuja wyroby z 
fabryki „VULKAN“ J. F. J. Komendzin- 
skiego w Dreznie a zapewne się nie 
oszuka 


W ekspedycji „Gazety Polskiej” 
Berlin, Weteranenstr. 8 są do nabycia 
następujące książki: 

Czy Polska powstanie? . 
Napad Tatarow, oprawna . 


. 30 fen. 
à YA 
broszurowana. 25 ,„ 


13 » 
Gdybym miał tysiąc talarów . 20 , 
Przyjażń! MOs . .4.. . 20 , 


Notatki berlińskie, kalendarz na 

rok 1892, z portretem Naj- 

przewieleblniejszego ks. Arcy- 

biskupa Gniezu. Pozn. Stab- 

lewskiego, duwniej 40, teraz 20 
Numer Swiąteczny ku uczczeniu, 

setnej rocznicy Koustytucji `,» 

UDN a AO 

Należytość można w znaczkach 

pocztowych nadesłać. Do każdej ksią- 
ki należy 5 fen. na porto dołączyć, 
Kto przyśle 1,50 mk. otrzyma wszy- 
stkie książki franko. 


SPIS TOWARZYSTW POLSKICH. 


BERDIN. 


Płaci się, prsy zamówieniu najmniej na 6 miesięcy, od wiersza 10 fenigów miesięcznie z góry. 


W eissensec. Polsko- 


Posiedzenia Tow- Naukowego Po- 
laków w Berinie odbywają się co 
ezwartck o godz. 8 i poł wiecz. przy 
Friedrichstr. 111. — Stały adres "Pow. 
i Czytelni: Boreig-Str. 32A. IV, Książ 
ki wyduje się co wtorek i piątek od 
7-8w. Prezes Jozef Ernest. Bergstr. 18. 

vinia „Tow. ginma tycz :,. 
usol cdl,wają się regr.arnie c 
piątek o godzinie 8— 10 wieczoren 
w ćwiezni miejskiej, Ńeue Fuiedrich 
etraste (hinter dor Garnisonkirche). 

Posiedzenia odbywają się regularnie 
co piątek po 1-szym ipo 15-tym każ- 
dego miesiąca przy Kl. ViAsidentenstr. 
7 „Herołd”. Prezes p. St. Morgen- 
stern, Simconstr. 31. 

Goście mile widziani. Zarząd. 

"Tow. przem. Piast odbywa Josie- 
dzenia co sobotę przy Zehdenie!:errtr. 
lga u p. Wieczorka. Przęw- p- Sku- 
nowski, Sretrinerati. 4. 

„Tow. Katol. Robotników Polskich“ 
odbywa posiedzenia co sobotę o go- 
dzinie 8 i pół wieczorem przy 
Skalitzre-Str. liczba 148. Przewod- 
mczący p. Fr. Załarkowski, Vetera- 
nenstr. 8. Wszelkie przeryłki należy 
ua reee prze wodmrzącego nadsyłac. 

Tow. Obywatełi Polskich odbywa 
jesindzenia w poniedziałki przy Gr. 


Frankfurterstr. 50. Przew. p. Hennig. 
Pngel-Ufer 5. 

„Tow. Wulkan* odbywa posiedze 
nia w ;zoniedziałki o g. 9 w. przy 
Hozlmarktstr. tU w p. Tomaszowskie- 
go. Przew. p. F. Tyrakcwski, Pü- 
cklerstr. 59. 

Tow., Orzeł odbywa posiedzeniu w 
soboty przy Koppenstr. 58 u p. 
Waurl. Przewodniczący p. Przybiński, 
Langestr. 29. 

Tow., św. Kaźmierza odbywa posie- 
dzenia w niedziele v godzinie & przy 
'Thurmstr. Ammdis Brauerei. Przew. 
p. Tischler, Tieckstr. 10. 

Fow, Kupców Polaków edbywa 
posiedzenia co środę o gedz. 10 wiecz. 
przy Landsberger-Str. 82 Alberts 
Restaurant Preew p.  Choynueki, 
Gr. Haunburgerstr. 9. 

Korespondencje tyczące się naszego 
toy arzystwu, upraszitmy adresować do 
prezesa p. Choynuckiogo.  Korcspon- 
dencje zaś starających się o posady 
w Berlinie jakoteż doniesionia Szan. 
kupców o wakających gdziekolwiek 
posadach. prosimy adresować do biura 
naszegu wywiadowczego przy Księ- 
garni Polskiej p. Leopolda Eber w Ber- 
linie NO. ulica Neue Kónigstr. 60. 


Taw. Polskich Piekarzy odhy wa po- 


siedzenia w czwartki o 3 g. po poł. 
przy Gr. Frankfurterstr. 11. Przew. p. 
Moczyński. Fa!kensteinstr. 12. Mie- 
sięczne posiedzenia pierwszą niedzielę 
po pierwszym. 


Kółko śpiewaków z Przemysłowców 
odbywa lekcje cv czwartek o godz. 
9. w lokalu p. Wienicke przy Alte 
Jakobstr. 83. Dyrygent p. A. Rut- 
kowski, City-Passage, Dresdenerstr. 
52-03, mieszkanie 33. 


Tow. Narodowe wzajemnej pomocy 
odbywa swe posiedzenia co środę przy 
(ir. Frankfurierstr. 11 Przew. p. 
L. Gryłewicz, Weidenweg 97. Ogród 
znajduje się przy letersburgerstr. 


Tow, Młodzieży Jagiellońskiej ; od 
OPIRA Św. MOJ ugo adby wa posiedze- 
nia co niedzielę o godz. 5. lekcje spiewu 
o 4 przy Zehdenickerstr. 12a u p. Wie- 
czorka. Przew. p. ®©. Janiszewski, 
Wolgasterstr. 8. 


Tow. Polsko-Centralna odbywa swe 
posiedzenia co środę o godzinie 9 przy 
Griiusw. l $ „um alten Bardon”. 
Przew. p. E. Hermański. Brunnenstr. 
liczba 96. 


Kalo spiewaekie polskie odbywa swa 


lekcje co środę wieczorem o 9 godz. 
przy Annenstr. 9 (Protz Restaurant). 
Dyrygient p. Męclewski, Dresdoner- 
str, 52-583 mieszkanie ©. l'osiedzenia 
co drugą niedziełę po pierwszym. 


Tow. Polek Gwiazda w Moabicie 
odbywa posiedzenia co niedzielę o g. 
4 w. przy W iłsnackerstr. 6:3 Moabicer 
Casino. Przew. p.K awecka.Bandalst. 30. 


Tow. Polek Wanda odbywa porie- 
dzenia w niedziele o g. 7 przy Thurm- 
str. róg Stromstr. ,„Arndt's Brauerei", 
Przewodnicz, p. Tischler, Tiekstr. 10. 
Głoscie Towarzystwa mają wolny 
wstęp do ogrodu. 


Tow. Polek p. op. św. Józefa od: 
bywa posiedzenia co niedzielę o g. 8 
wiecz. przy Koppenstr. 58 (Wucher). 
Przew. p. N. Biffert, Kl. Andreasscr. 20. 


Tow. Polskich Obywatciek odbywa 
posiedz. co niedzielę przy Gr. Frank- 
furterstr. Il. Przewodnicząca pani 
E. M::siota, Fiirstenwalderstrusse 18. 


“ixdorf. „Tow, Katol. Robot- 
nizów Polskich“ odbywa posiedzenia 
co Crugą niedzielę o godz. 4 wiecz. 
przy Bergstr. 133, Przow. p. Pawol 
Wlekliński. Berlinerstr. 69. 


„Tow. 
Katolickie św. Stanisława* odbywa 
posiedzenia co drugą niedzielę przy 
Nedanstracse. 54. Przew p. Michało- 
wicz, Sedanstr. 30. 
Friedrichsberg. „Tow. Pol- 
sko-Katolickie św. Jadwigi* odbywa 
po iedzenia w niedziele po 1.i 15.0g.7 w. 
przy l'roskuuerstr.rógFrankfurterA lice. 
*rzew. p. Molski, Weidenweg T7. 
Schöneberg. Tow. Katol, Ro- 
botników Połskich* odbywa posiedze- 
nia co niedzielę po 1. i 15. każdego 
miesiąca o godzinie 8 w. w lokalu 
przy Steinmetastr. 76. Przew. p. K. 
Kuczyński, Meckernst. 119 


Kalkborge-Riidersdorf. 
Tow. polsko-katolickie św. łzydora 
odbywa posiedzenia co 2-gą niedzielę u 
godz. 3 pu południu przy Schulst. 45, 
Missler, Przew. p. Rawki, Hohbustr. 5. 


H elbra (Saksonja). Tow. Polko- 
Katolickich Robotników odbywa swa 
posiedzenia co niedzielę po 15-tym 
każdego miesiąca. Przaw. p- Migdal- 
ski, Ziegelroderweg 3. 

Ahlsdorf Tow. Robotników 
Katolickich odbywa swe posiećzenia 
co drugą niedzielę o godzinie ò ;o 
połudriu w lokalu p. Nohłs. Przew. 
p. Włodarczak. 


Sarlin NO. 43 KSIEGARNIA POLSKA Neue Kónigstr. 60. 


Ekspedycja pism perjodycznych, krajowych i zagranicznych, 
sklad obrazów, ram i matercjałów piśmiennych Leopolda Eber 
w Berlinie przv ulicy Neue Königstr. 60 blisko placu Aleksan- 
dra, przygotowała na nadchodzącą gwiazdkę wielki wybór ksią- 
żek ilustrowanych od 50 fen. do 50 marek za egzemplarz. Bi- 
lety z powinszowaniem Imienin i Nowego Roku od 5 fen. 
do 2 mr. 

Księgarnia przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe i na 
wszelkiego rodzaju druki posiada na składzie obrazy polsko- 
historyczne od mr. 1,50 do mr. 15 oprawia obrazy i fotografje 
po cenach nader umiarkowanych. 

Uwaga: Zamowienia listowne na książki wyżej mr. 5 jake ieź 
na bilety z powinszowaniem w cenie od 50 fen. księgarnia wyseła franco. 
Przy zamawianiu uprzejmio proszę należność przekazem (bPostanweisung) lub 
w markach pocztow;ch nadesłać. 


Skład szkła, porcelany, 


EP fajansów i lamp. 3 
Ek Sprzedarz hartowna i detaliczni e4 
35 przedarz hurtowna i detaliczna. zE 
|= S. HARTMANN T) 
EB BERLIN SO. 45 
r Oranienstr. 179. SE 
==|Speejalność: Serwisy do kawy, do piwa, wody, a 
= jod 8 M. począwszy, do likierów od 1,50 M. poļi £ 
Z |cząwszy. Kafle ozdobne dla Towarzystw 1 klubówją © 
8 od I M. począwszy. 

czę kuchenne i domowe 


gwiazdkowym różne przybory 
po cenach wyjątkowo zniżonych. 


W czasie 
sprzedają się 


Scigacz, firma Tiesler 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Berlin N. Gr. Barmburgerstr. 8. 


Poleczm ksiażki de nabożeństwa, polskie i niemieckie. obrazy figu- 
ry. krzyże, rożmńice. kropielniczki. zromnice, kaleadarze, powiuszowania pol- 
skie, płogosławieństwa i wszelkie materjały viśmienne i szkólne. Przyjmuję 

oprawę obrazów i książek. Usługa rzetelna. 


Obok kościoła św. Piusa 
przy Pallisadenst. Ńr. 72 


przełożyłem moją ksaiegarnię katolicką, sklud obrazów i figor świę- 

tych, książak do zabożeństwa. kalemlarzy. świec erommie znych, pasyjek. ro: 

żuńców, skaplerzy, powinszowań, papieru i różnych innych rzeczy. jak i war- 

sztat do oprawiania obrazów i książek jest w niedzielę i święta tylko zrana 

do 10-tej i od 12-tej do 2-giej otwarty- 
O łaskawa poparcie prosi 


Franciszek Xawery Frælich. 


Zakład zegarmistrzowski i złotniczy 
Q] © Ó 
St. Rybickiego 
w Berlinie, Neue Kónigsir.37 
w podwórzu I. poleca 1176 
Wielki wybór zegarków 


złotych, srebrnych i nikl.. regulatorów, 
zegarów ściennych i budzików. łańeuszków 
złotych i srobr.. double i niklow.. m@- 
wości z złotej i srebrnej bizuterji, jako 
z»: broszki, kolezyki. bransoletki, krzy 
Żyki, naszyjniki. spilki i broszki z orłem 
polskim, pierścionki złote od 4.50 mr. 
Pierścionki do zaręczyn. obrączki ślub- 
ne itd, Tylko wyborowy i rzetelzy towar 


pe tanich cenach. 


»ierwszorzedma 


Restauracja J. Palacza 


przy Markgrafenstr. 78. 


Lokale do posiedzeń. — Obiady z piwem 50 fen. 


ar. + 
AA Bacznosc! = 
OE EN E EERE E Ta e 
«| Bronisław KBuszkowski |= 
© INTROLIGATOR [72 d 
= Guschiners.r. 71, róg Piinzenstr. z 
Nf poleca Szan. Rodakom uprzejmie swój skład bogato zaopatrzony 
əl” piśmienne materj uy. książki do na! oženstwa, spiewniki, albumy, | © 
poezje, bajki i zabawki różnego rodzaju dla dzieci i dorosłych — 
a jako też biżuterje i galanteryjne towary. Wielki wybor wiązarków ch 
eaf | powinszowań z polskiemi napisami. oraz przedmioty dla loteryj |» 
mą | fantowych. IKsiąŻki oprawiam po bardzo nizkich cenach. | ** 
© r 1.4 
Kalendarz Berliński 
na rok 1893 
z obszernym przewodnikiem po Berlinie i nader urozmajicong 


treścią literacką, sprzedają: 

Księgarnia Polska Leopolda Eber przy ulicy Neuo Königstr. 60 
Drakarnia „Gazety Polskiej” Veteranenstr. 8. 

Drukarnia H. Dziecichowicza Alte Jakobstr. 88 

Księyar ia B. Behra, Unter den Linden 47. 


$ H. Libau, Aleksanderstr. 55. 

$ L. A. Kuntze, Neue Schonhauserstr., Róg Rosenthaler. 
$ König i Gärtner, Königstr. 34-36. 

M. Hammerstein, Pasage sklep 31, jako też wszystkie pol- 


skie składy cygar. Cena egzemplarza 50 fen. 


WPsałem | drukiem F. Załachowskiego w Berlinie. 


NM —M—M— <>, >bLoo>2>-.. i a Z A A 


WANANE TARRA "M RUATKAA|h KAKARNKNAA RANKA RAMKA A 


Szan. Rodakom polecamy nasz nowo otworzony 


PF skład cygar %% 


importowanych i krajowych, 
ora” wszelkie gatunki papierosow, tytoni i tabaki. 
Z wysokim szacunkiem 
Fyrst i Rakowski 
BERGIN, Gr. Frankfurterstr. 70., narożnik Schillingstr * 
vdbiorze skrzynek dajomy odpowiedni rabat. — Papierosy 
Wellera i Sulimy polecamy od dwóch puczek po- 
za paczkę. 


i 


ARNĘA ONAE i i 
ATA a aid A. 


A 
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wawa E | 
szanownym Modakom polecam moj 


skład obuwia męzkiegoi dams} ego 


przyrzenając skorą 


Przy 
Komendzińskiego, 
cząwszy po 15 fen. 


Zarazem wykonnję wszelkie obuwia rozmattej mody. 
i rzetelną usługę, polecam się łaskawrm względow. 


KAROL PRZYGODA 


87] mistrz szewski, Riidersdorferstr. 19. 


PROSIMY CZYTAC, BO 
TO DOBRA WIADOMOŚĆ 
DLA WSZYSTKICH! 


„Goniec i Iskra” 


Czasopismo ilus*rowane wy- 
chodzi we Lwowie od lat sze- 


T. Jackowski 


Fennstr. 10 parter na prawo 
poleca po cenach niskich rotowe 


ubierki dla dzieci 


z z à 
i miodzienców od 3 do 15 
lat. Zamowienia wykonywam w 
24 godzinach. Szanownych Ito- 


suastu. Posiada niezmiern e o- 
dakow proszę o poparcie. [164 


bfitą, ciekawą, pvżyteczną treść, 
wśród której zawsze dru- 
kujepowieści. 

Nikt się więc nie znudzi ka 


Szanownej  pnblicznosei Berlina 


żdy się pvkrzepi. Będzie mu oznajmiam. iż przy KKoppensStr. 
w duszy i na sercu lepiej.... | 86 (obok dworca szląskiego) otwo- 
Zilimo» nie wieje od „iskry i | "Zsłem 1 

Gońca" — Do piersi lutzkiej | handel mięsa 


śle promienie słońca! Co dobre, 
piękne, na szpaltach nie zga- 
śnie Dobre poglaszcze — złe 
na odlew chlaśnie. 
„Goniec i Iskra“ 
ilustracje portretowe i dowci- 
pne szkice humorystyczne. Wraz 
z osobnym dodatkiem 
illustrowanym, wycho- 
dzi cztery razy na miesiąc. Dla 
prenumeratorów rocznych, i pół- 
rocznych, osobne premje 
bezpłatne, Nadsetający pre- 
numerate roczną (16 marek), o- 
1 rócz: atorocznej przesy:ki „Goń- 
ta i Iskry“, otrymają natych- 
miast trzy zeszyty iilustrowa- 
nych „Klejnotów huwo- 
ru, satyry i dowcipu 
polskiego", oraz powieść 
w trzech częściach M. D. Cham- 
skiego p. t. „Nasze życie“: 
Nadseiający półroczną prenu- 
meratę (8 marek) otrzymają 
tylko trzy zeszyty illustrowa- 
nych: „Ślejnotówhumo- 
ru, satyry i doweipu 
polskiego.  Prenumeratę 
przesyłać można w każdej chwi- 
li: numera z początkiem druźu- 


wieprzowego it sprzedaję po najniż- 
szej cenie. Funt 55% ten. 


J. Pałuszkiewicz. 


zainieszcza 


Eleganckie 


fryzury 


wykonuje 
S. C hicbowska 
fryzjerka 


Berlin W., Junkerstr. 8 11. 


Na listowno wezwanio przycho- 
dzi w dom, 


HELBRA 


Polecam się do wykonywania 
wszelkich 
robót krawieckich 
i przyjmuję zarazem wszelkie repa- 
racja i wykonywam w jaknajkrótszym 
czasie po cenach niskich. 

U praszam szanownych 
o łaskawe poparcie. 


Józef Woyto 


Unterkirchbory 23, 


rodaków 


laja się bezpłatnie. Prenume- 
rata kwartalna wynosi 4 mar- 
ki. Nadto wszyscy abo- 
nenci, otrzymują natychmiast 
ibezpłatnie Numer pa- 


Rajski skład 
Berlin NO. Landsbergerstr. 89 
(narożnik Małej Frunkfurckiej ul.) 


poleca swój bogaty wybór 
gotowych ubrań 
i chłopców po cenach 


ula panów 

najtańszych. 
Zamówienia podług miary usku- 

teczniają się w najkrótszym czasie, 


H. M. Salomonsky 


NO. Landsbergerstr. 89. 
(owożnik: KL 


Frankturterstr.) 


Najwyborniejsza fabryka 
w tym fachu. 
FABRYKA I SKŁAD 

ROSYJSKICH i TURECKICH | 

PAPIEROSÓW i TYTONI ` 


KAROLA MEWE 2 Warszawy 


— BERLIN — 
Schlosspiatz liczba Il. 


Tutki i maszynki do papierosów 
zawsze na skladzie. 
Sprzelaż hurtowna i drobna. 
= I | an om ci 
Najwyborniejsza fabryka 
w tym facnu. 


B. Zielonacki, Berlin 


13%. Oranienstr. 177. 
marozniz Adalbertetr.) [139 
Największa fabryka nader elegan- 
ckich ubiorów dla panów tehłopeow. 
10,000 paltotów zim. od 15 m. pocz. 
6.060 oleg: ubiorów vů 12 z 
15,000 par spodni od 150, n 
Ubiorki dla dzieci od 2,00 . 
Ubrania podlug miary wykonuje 
się w 24 godzinach. 


Za nienaganne wykonanie i trwały 


materjal rę :zę bezwarunkowo. 
Także połeczn mój skład geto- 
wych kapeinszy i strojów 
damskich 
Berlin, Oranienstrasse 27. 
B. ZKELONACKI. 


Przykrawacz. 


Młody mężczyzna, aukademlcko wy- 
kształcony, miowiący pe peł- 
sku, niemiecku i resyjska 
poszukujo miejsca w interesie u- 
biecrów meskien, Fa-kawe rf. 
pod lie T, D. do Eksp. „li. Pol.* 


Polecam moją 
tabryke papierosów 
ruskich i tureckich. 
Przy większych odbiorach odpo- 
wiedni rabat, 


Ferdynand Guttmonn 


Lieniensirasse $i. 


Polesam mój 


skład cygar 


położony w Moażicie przy 
Emdceunerstr. 51. 


Gróniand. 


Adam Nadobnik 


mistrz Krawiecki |? 
Berlin SW., Marografenstr. 22 
poleea się do wykonywania wszelkich 
robót w zakres krawiectwa wchodząy- 
cych podług najnowszych żnrnali. 


miątkowy, zawierający wi- R:-.ezażÓKÓR iireatautatoro 
zerunki calego wojska pol- miasta Berlina i a A e 
skiego (oficerów i Żołnierzy) | iù w Centralmarkthalle nr. 
wraz z portřetem ostatniego o- | 176 przy Aloxanderplatzę załozyłem 
brońcy Warszawy:jenerała W zz. jtag 
oł Ops? " 19105 sprzedaję po cenach naj- 
| Sow ińskiego. Prenume- nieszychi: TJ. Paluszkiewicz. 
ratę najdogodniej przesełać w | 
listach rekomendowan cz, lub 
przeka:em pocztowym pod a f ===.. 
dresem: 
Administracja „Gońca i I- DROBNE OGŁOSZENIA 
skry“ Lwów ulica Kraszew- Ę . 


skiego 28. 


Szanownym Rodakom oznajmiam 
iz etworzyłem przy Gr. Frank- 
fartcrstr. 11 


Restauracją 


„BO m. nagrody“ 
dostanie ten, który czarny . palerot 
pana Kałas napowról przyniesie. Ów 
paletot zginął w iowarzysrwia "l'o- 


i polecam się łnskawym względom. lek“ na Nioderwalistr. 11. a zamiast 
niego, został inny brunatny palotor. 


m 
M. Szubert. Rołacy. którzy o owem  paietocio 
wiedzą, proszę się zgłaszać do Re- 


dakcji „(łaz. I. 
m e EE 6 0. 


kujących się powieści przesy 


CO SOBOTĘ 
świeża kiszka z kaszy | 


funt po 40 fen. polecu ibwóch 
St. Żurkiewicz, mistrz rzeznicki | panów na stancją przyjmie ad zaraz 
Saarbriickerst. 30. Adamowicz,  Dresdenerstr. 46 podw 
Mam także prawdziwą polską kiełbasę. ! IL. wchód IV 


Za niżćj pou..e ogłoszenia płaci się od wyrazu 2 fenigi, od wyrazu w pierw. 
szym wierszu 5 fenigów. 


Panag 
na stancjią przyjmie od zaraz, 
IRossstr. 23 IV. Winkler. 


Neue 


Restauracja 
w dobrym położeniu w pobliżu ko- 
ś ioła św. Piusa jest pod korzystnem 
warunkami do sprzedania. Bliższo 
wiadomości w Eksp. „Gaz. Polsl iej“. 


Pana 
na stancję przyjmie od l grudnia 
Smoliński, Sorhienste. 14 dom pop. 
parter. 


Redaktor odpowiedzialny F. /ałachowski w Berlinie. 


